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Pamiętnik obchodu odsłonięcia pomnika 

ADAMA MICKIEWICZA. 
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Druk P. Laskauera & W. Babickipgo, Warszawa Ś-to Krzyzka 11. 



P A M I Ę T N I K 

obchodu odsłonięcia pomnika 

Adama Mickiewicza 
W W A R S Z A W I E 

w dniu 24 grudnia 1SQ8 r, jako w setną rocznicę urodzin Jego. 

ZEBRAŁ 

B r . B r z o z o w s k i . 

w a i< s z a w A. 
NAKŁADEM AUTORA 

i Z a k ł a d u Fotochemigraficznego Wierzbickiego i S-ki 
Skład główny w Usiągarni Szpitalna 5. 

1900. 





Adam Mickiewicz. 
Figura bronzowa, dzieło C. Godebskiego. 
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Według wierzeń ludowych, w chwili narodzenia się każdego 
człowieka Bóg zapala na niebie nową gwiazdę, mającą mu przy­
świecać przez całe życie. 

Owóż sto lat odtąd ubiegło, jak w wilię tysiąc siedemset dzie-
więdziesiąt ósmej rocznicy dnia onego, w którym Słowo Ciałem 
się stało, w którym ponad stajenką betleemską promieniała gwia­
zda cudowna i chór anielski śpiewał: Chwała Bogu na wysokości, 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli — Bóg na niebie naszem za­
palił gwiazdę niemowlęcia, co miało stać się wieszczem, który swym 
geniuszem zajaśniał dla spółziomków, jak słońce życiodawcze do­
bra, piękna i prawdy, i dziś dla nich jaśnieje, i wieki jeszcze jaś­
nieć będzie, budząc w ich sercach nigdy niewygasłe uczucia miło­
ści, czci, wdzięczności i uwielbienia. 

Bo któż nie wie, czem on był dla nas, jaką chwałą ziemię ro­
dzinną opromienił, jakie czarodziejskie pieśni wyśpiewał, jakie nie­
mi uczucia w sercach naszych zapalał? Kto nie pamięta, że on 
uczył nas wzbijać się nad poziomy, mieć serce i patrzeć w serce, 
w szczęściu wszystkiego widzieć wszystkich cele, wierzyć, że tylko 
miłość zdolna jest z zamętu, z głuchej nocy, wyprowadzić świat 
ducha... Ale czyliź podobna tu przytoczyć chociażby małą cząstkę 
tych wzniosłych słów jego mądrości, i czyż tego potrzeba? już je 
tylekroć powtarzano w różnych okolicznościach, iż stały się niele-
dwie maksymami przysłowiowemi. 

Toż i nie dziw, że dzień dzisiejszy, dzień tej wielkiej roczni­
cy, w którym się oczom naszym ukazał wspaniały pomnik jego, 
przez nas wzniesiony, ten widomy a niepożyty dowód uczuć, jakie 
żywim dla niego, że dzień ten dla nas jest tak uroczysty i tak ra­
dosny! j&dani Pług. 
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